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P ism o  to  w ych odzi 
codziennie przedpoł. 
w y ją w sz y  n iedzielę  

i święta uroczyste.

K R  4 K ó  IV- 
Redakcva donosi swoim czytel­

nikom iż Nmer 49 Kurjera dla nie­
przewidzianych przeszkód nieogło- 
szony, w przyszły wtorek t. j. dnia 
8 b. m. wydany będzie.

P o lska . — Dla wsparcia nie­
szczęśliwych mieszkańców Staszo­
wa, którzy wielkie straty ponieśli 
przez gwałtowny pożar, stowarzy­
szyły się młode osoby pici obojej 
za pozwoleniem rządu, które w te­
atrze amatorskim przedstawią 6o 
sztuk wzorowych Cały dochód prze­
znaczając biednym pogorzelcom. 
Cześć przyjaciołom,, ludzkości nie 
słow em , ale czynem, pociechę nio­
sącym! '

N.Cesarz Wszech Rossy, opuś­
cił  Beri m w nocy z. dnia 24 na a 5 

K urs p ieniężny: dukaty |1(,|. no .
To a J '  / 9 ' 7’ s,a, H 'v:'żne złp.19 gr  , 4; obbgacye skarbowe ty­
siąc Złotowe złp j pó ł  Lj 1
zastawne Inałe bez kuponu od zło 
p4 gr  7 1 poi do 9 ą {.r  20> v a 'r 
tosc kuponu złp. , g r. 2 , o b | ) _
gacve udziałowe złp. 4 ^ , .

F ra n c ja . S tronnicy marszałka 
Morlier przywodzą na pamięć jego 
szlachetne postępowanie w sprawie 
jenerała Ney stawionego przed sąd 
wojenny, czemu się sprzeciwił rze­
czony marszałek, utrzymując żesąd 
*en jest niewłaściwym. Między a-
kti“on iię c ia  Bassauo w czasie jego

kilkodniowego ministerstwa znajdu­
je się także pozwolenie udzielone 
tenet alow 1 hiszpańskiemu Moreno 
wysiedzieć resztę więzienia w domu 
chorych .— Posiedzenia parów d łu ­
go potrwają, gdyż rapport  p .G irod  
w sprawie 3oo więźniów politycz­
nych wynosi przeszło 18000 stron 
in  fo l io .— Powszechnem jest zda­
niem że wszyscy obwinieni a przy­
najmniej większa część wypuszczo­
na będzie na wolność.— W  Marsy­
lii odebrano wiadomość o ciągłyćh 
zaburzeniach w Syryi i n ieuchron­
nej w ojme między sułtanem a baszą 
egipskun; czemu zapobiegają Au- 
strya. Kossya i F rancya

sĄr.glta. Nieukontentowanie 'po­
wszechne z powziętej wiadomości, 
że X. Wellington ma być prezesem 
rady ministrów, przekonało króla 
o niemożności utrzymania Torysów 
na sterze rządu Jak ważną okoli­
czność ta h \ c  musi ztąd wnosić 
można, że bankierowie na wszystkie 
strony wyprawili gońców w celu 
wstrzymania swoich czynności do­
póki pewność nipoastąpi. Zastano­
wienia godną jest rzeczą że przed 
4 laty w tym samym dniu to jest 
i 4 listopada minislerium Welingto- 
na rozwiązano z przyczyny dymis- 
svi xięcia tego który ma dziś nowe 
utworzyć. Niektórzy wychodźcy 
obcy w Angbi bawiący, zdecydowa­
li się nakoniec i popłynęli do  Atne-? 
ryki północnej.
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S uea jca rya . Rząd berneńsk i  mia ł  
nakon i ec  zadosyć  uczyn ic  reklama* 
cvo in  gab ine tów  rzeszy niemieckiej  
nakazu j ąc  wyda len ie  o sób  obcych  
mianowic ie  czeladzi  rzemieślniczej ,  
k t ór a  b y ł a  p o w o d em  do  l icznych i 
d ług i ch  konfer ency i  dyploina tycz 
nycl i .  Za g ro żon e  zawieszenie  s t o­
su n kó w  pol i t ycznych  po ko n a ł o  t r u ­
dności  wszystkie  a c zynnośc i  o d ­
bywa ją  się jak dawniej .

N iem cy. W  nad reńsk ieh  kra j ach 
nag ł e  i wielkie mr ozy  nabaw i ły  
p r ze s t r achu  n i enaw yk łyc h  do  zimna 
mieszkańców;  stosónki  handlowe 
pa d  rzekami  sp l aw ne m i  krą prze-  
p e ł n i o n e m i , doznają  ztad do tk l iwe­
g o  opóźnieni a.  -  W  Szłąskn p r u ­
skim sekta saperat i s tów odmawia  
nal eżnego  posłu szeńs twa  władzy k o ­
ścielnej,  zdaje się j ednak  że rząd 
p r zyw róc i  dawne  po rozumien i e  mię­
dzy  s t ronami  spornemi .

Ogó ln e  p r zep i sy  dla un iwer sy t e ­
tów niemiecki ch  u s t anowione  na 

■ kong res ie  minis teryalnyrn wiedeń 
skun  mają być  względnie  s t o sowa­
n e  d la  zachodzącej  różni cy  między 
kra j ami  Rzeszy co  do  p o t r z eb  mo- 
r a lno -um ys lo wy ch .  — W  Monachium'  
ma l a r z  Je r zy  S t a m h e r g r r  obwin io  
ny p po l i tyczne  mniemania-,  po dwu. 
letniej i nk wizyc j i  skazanym został 
na  p r zep roszen i e  p rzed  po r t r e t em 
król a i t o  letnie więzienie -  Z a ­
p rowa dze n i e  j ed neg o  sys temu cel- 
n e " o  w Niemczech  opoznia  się dla li­
c znych  t r u d no śc i ,  tak iż niemożna 
z. pewnością  pr zewidz i eć ,  k iedy się 
życzeni a s t anu kupi eck iego spełnią

Un iwersy t e t  Gót t ingski  ma  p ro  
ł e j so rów  89  i 878 uczniów.

Ustęp z A lln ra n u . o łonach
Nie wo lno wam (mówi  Machome t

do wyzn awców I s lamizmu)  zaślu*. 
biac kobi et  n i e w ie rn yc h ,  ch yba  
że zostaną mu zu łm ankami .  [Służe­
bnica muzu ł mań sk a  lepszą jest  od  
najznakomitszej  z n i ewie rnych .— Ci 
którzy czystość ś lubują mając żony,  
powinni  przez cz te ry  mies i ące  w 
przód się namyś lać .  żony powin ­
ny się z a cho w ać  wzg lędem mężów 
jak oni wzg lędem n ich .— W o ln o  
się wam po dw ak ro ć  rozwodz ie ,  lecz 
skoro  za t r zec im r azem roz ł ączy ­
cie się z ż o n ą ,  to już na zawsze ,  
a l bo  za t rzymajcie  ją z l udz ko śc i ą , 
a lbo  z dob ro c i ą  oddalc i e  Nie wol ­
no wam jednak od b i e r a ć  Jego c o ­
ście jej raz dal i .— Uczc iwe  żony 
są posłuszne  i p i lne nawet  w njc- 
by tnośc i  s w y c h  mężów.  Jeżeli ż o ­
ny wasze są r oz t r o pn e  unikajcie z 
n iemi  najmniejszej  sprzeczki  ; g d y ­
by się to j e d n i k  p i zy t ra f i l o ,  wy­
bierzcie do  zgody  roz j emców,  j e ­
dnego  z jej rodziny d rug i ego  z wa ­
szej .— Możesz zaślubić j ednę ,  dwie 
t rzy l ub  cz te ry  żony ,  a nigdy wię- 
. ej. Lecz  gdy nie będziesz mó g ł  
b \ d ź  jednak im dia wszystkich wy­
bierz tylko sobie  jeduę .  Daj jej 
s tosowne u t r zymanie ,  bądź o nię 
troskl iwy i mów z nią zawsze po-  
pr zj jae i el sku.  — Nie wolno  wam 
tern rozr ządzać co  do  waszych żon 
należy w b rew  ich w o l i ; ani spr ze­
ciwiać się po  rozwodzie  ich pow­
tó rne mu  zamęzoiu dla objęcia  ich 
własności ,  zwłaszcza gdy przes tęp­
stwo nie b \ ł o  im dowiedzione.  Gdy 
opuszczac i e  żonę dla zaślubienia 
innej,  jezhseie jćj darowal i  war tość 
jednego t a l en tu ,  nie żądajcie/  n c
od niej .   W o l n o  wam zaślubiać
n iewo ln i ce ,  ale lepiej się ws t r zy­
mać  od t e g o . — Rozwódka  powin ­
na  ka rmić  swe dziecie p rzez Jat
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dwa a ojciec obowiązany  jes t  przez
t en  czas ł oż yć  na jej u t r zyman ie  
s tosownie do s tanu.  Gdy  przed-  
skończeni em dwóch  lat dz iecko o d ­
łącza  s ą  od p iers i ,  wówczas  po ­
t rzeba zó bo po ln e go  zezwolenia  ze 
s t r ony  matki  i ojca.  Jeżel i  p rzy ­
muszeni  je leseie  powier zyć je m am -  
ce| ,  wynag rodźc ie  ją pizyzwoicie,

O it w  e t
D ok to r  J o u n g ,  s ł awny vt 'ydawca 

p oe m a tu  pod  napi s em:  n o c y ,  g r a | 
do -kona l e  na flecie. G d y  raz z 
kilku d a m a m i ,  k tó ry m towarzyszył  
do  Vauxhal l ,  Tamizę  p r zep ł ywa ł  
zaczął  g rac  na f l ec ie ,  lecz pon ie ­
waż byli ścigani od innej łódki 
nape łn ione j  kijku mł odymi  office- 
r a m i ,  która  ich n i edos t ępowała  za­
p r ze s t a ł  swojej  muzyki  J eden  z 
m ł o d y c h  wojaków zapy t a ł  go,  dla 
czego g r ac  pr ze s ta ł ?  Dla lej sa­
mej  p rzyczyny  „odpowiedz ia ł  Jo-  
u n g ,  dla które j  g r ac  zaczą ł em.”
, A J a k a ż  to by ła  p rzyczyna  p 0 
n i e u a ż  mi s,ą , k p o d o b a ło . ”’ D o ­
b rze  odpowiedzi a ł  o f i ce r ,  weź pan 
na tychmias t  swój flet i g raj a | | .o 
go  wrzucę w Tamizę .  Gdy Joung 
spostrzegł  ze da my  k tó rym to ­
warzyszył  hardzo Się SlMVo | 
Ul-gł  okol icznościom , RPłl| J , ^ '  
przy jemn ie  w ciągu ca lej żeglmu 
S ko ro  owarzys two przybył^,  do 
\aiitciiall  me spuszczał  j oun£r » 
oka swego p r zec iwn ika ,  i g(jy ” .1(J 
wieczorem sposlri  gł  samego  w a | e ; 
pr zyb ieg ł  do  mego  i rzekł  dob  tl  
ny in  i spokojnym g ł o s em :  mój p a 
nie, z bojaźm i dla uspokoj enia  swo­
jego towarzys twa,  u legł em jego nie- 
g r zecz nem u  żądan iu ;  lecz żeby p a ­
nu  dowtesdż izjod" aga równie  mię ­
k k a  pod cywilną jak pod  woj sko­

wą sukn ią ,  wzywam pana  abyś  j u ­
tro o  10 z r ana  p r z y b y ł  do  pa rku  

Hyde.  S eku nd an t ów  n i ep o t r ze b u -  
j e m y ,  n iepo rozumien i e  tylko nas  
ob c h o d z i ,  i b y ł o b y  nieużyt ecznie  

łą czyć  w tę sp r a wę  kogo  t r zeciego .  
J a m  walczyć bę d z i e m y  na  szpady.  
Miody wojak przyiął  wyzwanie.  
P rzybyl i  obadwra o umówione j  g o ­
dzinie,  of icer  w y d o b y ł  szpadę i 
Stanął do  walki :  Jou ng  zaś p r zy ­
łoży ł  m u  p i s to l e t  do  piersi .  Czy 
mię pan chcesz  z ab i ć ?  za w o ł a ł  
o l i c e r .— Nie ,  odpowiedz i a ł  J o u ng  
z imno ;  ale bądź  pan  ł a s kaw  swo-  
ję szpadę na chwi lę  s chow ać  i z a­
tańczyć  m e n u e t a ,  l ub  go  n a ty c h ­
miast  t r u p e m  po ł a żę  Of icer  wy -  
mawia ł  się jak m ó g ł ,  ale z imna 
kr ew  i ton j ego przec iwnika  dzia­
ła ł y tak w y m o w n ie  iż mus i a ł  b y ć  
posłusznym.  Po  od tańczeniu  m e n u ­
eta rzeki  Jo u n g  ,Zmu s  łeś  mię pan  
wczoraj  ab ym  g r a ł  na f l ec i e  m i ­
mowolni e ,  a ja dziś pana  mi m o  je­
go  woli  do  t a ńc ze n i a ,  więc nic so­
bie  niewinniśmy.  Jeźli pan  jeszcze 
na tern nie p r zes ta j esz ,  go tów  je­
s t em uczynić  wszystko czego  za 
ządasz. Zamias t  odpowiedz i  r z u ­
ci ł  mu się of i ce r  na s zy j ę ,  prosi t  
o  p r zebaczeni e  i p r zy j aźń  i w isto­
cie zawiązal i  z s o b ą  przyjaźń którą  
tylko śmie r ć  Jo u n g a  p r ze r wa ł a .

W  W ie dn i u  wnizszy 'm Belwede­
rze w tak zwńnym zbior ze  A m b ra -  
zyiskim , między rozmai t cmi  s t aro­
żytnościami  , znajdują się na s t ępne  
tyczące się Polski:  Pa nce rz  S t e f a ­
na Batorego król a polskiego ma jący  
na piers iach krucyfix.  P r zy łb i ca  t e ­
go  m o na r chy  nabi jana misternie  z ł o­
t em.  Wiz e ru n ek  tegoż k ról a i ja-
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k ie g o ś  k o lo sa ln eg o  S a r m a ty ,  k tó r e g o !  
zo w ią  „ D e r  g ro sse  l >olhe'.' Czarna  
także  zbroja M ikołaja ks R adziw ił­
ł a .  Zbroja  bardzo  kosztow na  o s o ­
b liw szej  r o b o ty  K rzysztofa  x .R a d z i -  
w i ł la ,

Na t e g o ro c zn ej  w ystaw ie  p r z e m y ­
s ł u  w P aryżu  peru k a rze  największą  
zw ró c i l i  u w a g ę  na d z ie ła  sw oje,  al 
b o w ie m  nietylko w ł o s y  a le  n a w et  
i sk ó rę  na g ł o w i e  d o sk o n a le  naśla­
dują —  P oeta  n iem ieck i R a u p a ch  
m a zam iar  w zn o w ić  c h ó r y  na s c e ­
n ie  na w zór  G re k ó w  i R zym ian

W s c h o d n ia  Flandrya zarabia ro­
c z n ie  kilka m i l io n ó w  na kwiatach  
którem i handel prow adzi d o  w s z y ­
stk ich  czę śc i  świata. Bez wątpienia  
najp iękniejszy  zysk, bo z kw iatów .

D o  W ied n ia  na targ p r z y b y ły  
w ieśniak,  k to reg o  b y ł  p o k ą sa ł  pies  
w ś c ie k ły ,  do s ta ł  na g le  tej c h o r o b y  
lak g w a ł t o w n ie  źc  w ła sn eg o  konia  
kąsać  z a czą ł .

W  L ub elsk im  dz iew częta  mają 
zw yczaj  w wil ią  wilii S. Andrzeja c a ­
łą  n o c  n iespać ,  a b y  im się c o  n a ­
stępne;  n o c y  tom lepiej ś n i ł o , c o  
w szystko  przec iw n ie  t ł o in a c z ą ,  np.  
jeże l i  się której o p ięknym  przy śn i­
ł o  c h ł o p c u ,  n ie / .awodm e b r z y d k ie ­
g o  dostan ie  za męża. P e w ie n  kry­
tyk franruzki p r z y ró w n a ł  rom anse  
h is to r y c z n e  d o  z iem n ia k ó w  , które  

> ię  w szęd z ie  pr /y im a  i rodzą.

T c z y b y lt  ó ó  , , r , ,a ■<.(-’</. J anenk o  
Jakób a k a d em ik  z G a licy i .—  O s ie c ­
ki N 'cc fo r  ól). z Galicyi.  K o s i ń ­
ski Adam z C a h e y i .  -  Z l o w o d z k i  1 
Jó z e f  z G alicyi.  — W ró b lew sk a  Au- I 
na z G alicy i .  I

DONIESIENIE
s  Biorą in teressó w  piśmiennych i  

in fo rm a c y jn y c h .
U w ia d o m ią  się  o s o b y  p r z y b y ­

wające do  te g o  b ióra ,  iż każda  
mająca interes in fo rm a cy jn y  w inna  
jest z a p ła c ie  przy  zap isan iu  się  d o  
księgi in form acy inej  g r o sz y  i 5.

13* P o tr z e b n y  jest n a u cz y c ie l  d o ­
m o w y  na W o ł y ń  posiadający g r u n ­
tow n ie  język n ie m ie c k i ,  francuzki  
i inn e  nauki przy w ią za n e  d o  e d u -  
kacyi p o czątkow ej .  Bliższa w ia d o ­
m o ść  w red akcy i  kurjera k r a k o w ­
sk iego .
23* O so b a  z c y rk u łu  stryjsk iego  tu 
baw iąca w K ra k o w ie  uprasza  bar­
d z o ,  aby  kto z sz a n o w n y c h  g o śc i  
z w s p o m m o n e g o  c y r k u łu  r a c z y ł  p rze­
s iać  w ia d o m o ść  o  so b ie  d o  apteki  
jp G u tk o w sk ie g o  c e le m  za s ią g n ie -  
nia instrukcyi o  jednej ro d z in ie  
m ieszkającej w G alicy i  interesują­
cej proszącą.

D w ie  k a m ien ice  przy  u l icy  G o ­
łęb ie j  L 2 7 7  i 178 są d o  sjirzeda-  
nia z w olnej  ręki ka żd eg o  czasu ,  
każda z o so b n a  lub  razem  Bliższa  
w ia d o m o ść  w ty c h ż e  ka m ien ica ch  
na p ierw szein  piętrze.

K o n c er t  p. Iży c k ieg o  w p rzysz łą  
niedz ie lę ;  s z c z e g ó ły  a f iszem  o g ł o ­
sz o n e  będą.

D z ie l  Arcli tek to n iczn y ch  p ierw ­
sz y c h  autorów w ło sk ic h  1 łra n cu z-  
kicli k tob y  c ln a ł  n a b y ć  m ech  się 
z g ł o s i  d o  księgarni J o z e f a  C zecha.

T e a tr  K arot/m oy  Jutro na żąda­
n ie  jio 2 raz przedstaw ioną  b ę d z ie  
Opera : IV toszkxi w  A lg ierze.
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